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Wznowienie konferencyi austro ■ niem. 
w  snrawie polskiej.

Wiedeń, 24. września.
Dfciś, L j. we wiorcL rozpoczynają się w Ber- 

kuoferencye w sprawie polskiej. Jak wia- 
•ioiuc,, ułożono podczas pobytu Hintzcgo w Wie 
i*tiu, by dalsze lokowania w sprawi-1 polskiej .'4 

wały się bei przerwy i to kolejno x Eerlini1 
® 'W Wiedniu. Otóż f.ym razem przypada kolej 

iseruu. Z Wiednia wyjechał wczoraj do Be. - 
puetł przy rządzie warszawskim, Ugron, i 

radea dworu BOwChan, referent dla spraw gospo 
w min. spraw zagi.

Buriana była wręczona 
I rządowi polskiemu.

fc&ełoaem. ud kói'..^Got/ca Krakowskiego")  
Wiedeń, 24 września, 

korespondent w acz zapytał jednego dyplo
matę austro-węgierBkiego, bawiącego obecnie 
F  Wiedniu, c z j not* pokojowa hr. Buriana zo- 

doręosooa rządowi warszawskiemu. Dy- 
Wotnata ów odpowiedział, że tak. Stało się to

w formie informacyl, udzielonej rządowi war
szawskiemu. Takiej formy musaano użyć, po
nieważ do tej chwili, w myśl patentów wrze
śniowych, państwo polskie nie posiada jeśłeie 
repiozeutacyi zagranicznej.

Bardzo pomyślne koajuktury 
spra.ry polskiej.

Warszawa, 24. września.
„Kuryer Polski11 donosi: Wczoraj wieczorem 

w kolach wtajemniczonych obiegała pogłoska, 
i i  nadeszły do Warszawy jakieś bardzo pomyśl
na mforbiacye, zarysowujące wielkiej Joaiosio- 
jci konjunkituy pohtyczne

Kucharzewski prezydentem gabinetu
Warszawa, 24. września.

Pierwszy prezydent ministrów p. Jan Kucba- 
rzewskł prcyjąi wczoraj misyę utworzeil" ga
binetu.

Wilson przeciw rokowaniom z  Austrya.
yr eleg.am własny „< 

Amsterdam, 24. września, 
t g ; podaje następującą wiadomość pn-

korespondenta Biura Reutera: Wilson 
politykom i dyplomatom, k tó rz y  

djj 8 kłamali graoulac.ye z powodu jego odpowie 
114 note austro-węgierską: Uważałem za lco- 

zdusić tę nową próbę propagandy po- 
l *i w zarodku. Nie można s‘ ę wdawać w

,Gortca Krakowskiego" )
żadne rokowania z Austro-Węgnuni. Nawet, 
gdyby Austro-Węg*y jutro mi oświadczyły, fe  
akceptują wszystkie moje 14 punktów, nie 
mógłbym tego uczynić, bo dotychczas nie mam 
żadnej rękojmi, ie  można wierzyć słowom na
szych nieprzyjaciół. Powtórzenie podobnej tra- 
geaj i, jak obecna w ojna, musi być raz na za
wsze uniemożliwione.

iNo,

Odpowiedz Aneili da podstawo do 
dyskusyl pokolowe1.

tfJm od kor. ..Gońca Krukowskiego' ' J 
r  Wiedeń, 24 września.

**c kca uwagę niejednolitość stanowisk po- 
ych państw koalicyi wobec noty au- 

“git sskięj. Dotychczas nadeszła tylko od- 
®łan<->w Zjednoczonych i FTancyi, nato- 

bą 1 ®rałt dotychczas odpowiedzi Anglii. .Mowa 
Me<j.ra n‘e może być uważana za taką odpo- 
**05 JU/ choćby dlateao. że Balfour i jego grupa 
« i i  2 . stanowisku najściślejszego sojuszu An- 

toeryką. podczas gdy większość stronni

ctwa rządowego w Anglii śledzi z niedowierza
niem rosnący wpływ Ameryki i pragnie prze
szkodzić temu, by Ameryka miała decydujący 
wpływ na wynik wojny. Preponderancya Ame
ryki rzuciłaby mianowicie Japonię w objęcia 
Niemiec. Z pewnem prawdopodobieństwem ocze
kiwać tedy należy, że odpowiedź angielska na 
notę Buriana będzie bardziej uprze;iną, niż Ame- 
rjk i i Francyi. Być może, że na podstawie tej 
odpowiedzi będzie się mogła rozpocząć dyskusya 
pokojowa.

Ks. Fryderyk heski a konna 
finlandzka.

(Teiegrom  włosiry „Gońca Krakowskiego" )  
Kolonia, 24 września.

„Koelniscko Ztg.“  donosi, że ks. Fryderyk 
Karol heeki oświadczył, że objąłby tron tylko 
na wypadek jednolitego iyczeain i aronu fin* 
i te 50. Nie chce się absolutnie narzucać i na tern 

stanowisku będzie trwał nadal.

Zacięte walki we Francyi.
Komunii At nustryncki.

Wiedeń. (B. U.). Urzędowo ogłaszają dnią 
23 b. m.:

Nie nowego. 
Szef Lztabu generalnego. 

Komunikat niemiecki.
B< rlin (B. Wolffa'). Urzędowo ogłaszają Ima 

23 b. m.:
ZACHODNIA W IDOW NIA WOJNY.

Grupa wojtk baw. nast. tronu ks. Rupreclua: 
W  czasie miejscowego przedsięwzięcia na połu
dnie od Nienve Cnapelle wzięliśmy jeńców —  
Czynność artyieryi ożywiła się między Ypres a 
La Baeeee, po obu stronacn Scarpy i na południe 
od Marąuois.

Grupa wojsk gen. pułk. Boelima: Na odcin
kach na wschód i na południowy wschód od 
Epehy, jako też między potokiem Omignon a 
Somma wałka artyieryi wzmogła się po połudtvu 
znów do znacznej siły. Ataki piechoty aieerzy- 
jacłelskiej na nasze linie na południowy wschód 
od Epehy odparliśmy. Podobnie, jak w dniach 
poprzednich, takie i wczoraj szczególnie odzna
czyła sie druga uywizra guaidyi. W  nocy nie -.*• 
stawała silna czynność ogniowa. W czasie odo
sobnionych nocnych ataków aa ■ 'schód od Epe
hy usadowił sle nieprzj’ łaciei w niektórych czę
ściach rowów. Nad Oise walki na polu przed po.
zycvami.

Grupa wojsk niem nast. tronu: Między A>llet< 
te a Aisne osłabła wczoraj czynność bojowa. -J 
W  Szampanii walki wywiadowcze.

Grupa w o;«k gen. Gallwitza: MięJzy C^.eś
Lorraines a Mozelą bi ła wcześnie rano walkai 
artvlervi chwilami siłnielszą. Odpcrto nieprzjja^ 
cielą, który nPłarł silnieiszyn o<id-.ial^tr.i r.ą 
Goumont, na południe od DapMtoux RcmberJ 
cmirt i na kilko innveb mieisc.i h wys-Iał ku nâ  
sr/m stanowiskom oddziały wywiad w cze

Nadnor. I.oezar zwyciężył w w are napo-.vie< 
trznej po roz 42, por. Baumer po raz oO.

Ludendorff.
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Co lo ma znaczyt?
Kraków, 24 września,

(x )  Dowiadujemy się, żo ministerstwo obrony 
ja jo w e j i  anulowało zwolnienie kilku Lnżynie- 
lów, będących oficerami, a zatrudnionych obe
cnie pizy odbudowie kraju we wschodniej Ga- 
Łcyi i inżynierów tych chce zabrać z powrotem 
ido służby wojskowej.
t Wiadomo, że jeśli oficer był zwolniony ze 
(służby, to tylko wtedy, gdy nie nadawał się 
jdo służby frontowej. Owi inżynierowi, powoly- 
jwani teraz z powrotem, mogliby być chyba wzię
ci do jakiejś służby strażniczej, magazynowe] 
1 1 d., do której przecież szkoda dziś sil techni
cznych.

Ale nie o to chodzi. Sprawa ma osadnicze 
znaczenie, bo chodzi tu o redukcyę sił facho
wych roboczych w odbudowie kraju.

Nadchodzi zima, ludzie w zniszczonym kraju 
są bez dachu nad głową. Wiadomo powszechnie, 
że ekspozytury te< hndczne odbudowy, rozporzą
dzając znikomo małą ilością sił technicznych, są 
przeładowane pracą, inżjroierorwie 1 architekci 
nie mają wprost czasu dla siebie samych — a 
tutaj jeszcze próbuje aię owe siły uszczuplić. 
Wygląda to poprostu na lekceważenie całej 
akcyi odoudowy, żeby ludzi tak obecnie potrze
bnych śmiano zabierać! Gdyby np. Austrya 
Dolna była zniszczona wojną i odbudowywała 
się i gdyby tam spróbowano zabrać ldlku inży
nierów, to posłowie niemieccy *  pewnością po
staraliby się o ukaranie winnych takiego po
mysłu.

W  sprawie zniesienia owych rellamacyi na- 
ymiestnictwo poczyniło natychmiast odpowie
dnie rro ti i  nie wątpimy ani en wili, że nie da 
fobie zabrać ludzi niezbędnych do pracy w kra
in, a niezdatnych do frontu. Niemnioj jednakże 
pozostaje sam fakt anulowania reklamacji sil 
technicznych w odbudowie kraju. Dobrze się tbż 
sKłada, że wnet zbierze sie parlament Roto 
.polskie, któremu będą przedłożone dotyczące 
materyały, będzie miało sposobność pokazać 
rządowi, jak życzliwie pewne koła pomagają 
jodbudowie GaiicyL

Luksemburg 
przefw ks.Rupprechiowi 

bawarskiemu.
r f Kraków, 24 wrzećma.
' _ (?) Niedawno telegramy doniosły o zapowie
dzi zaręczyn młodziutkiej księżniczki An
toniny luksemburskiej z leciwym już bawar
skim k<. Ruprechtcm, w Siad za ca m przy
szła wiadomość o dym* yi gabinetu Hoffmanna 
cw Luksemburga, nie podająca jednak powodów 
tej dymioyi. ,
' < łbecnie dopiero dowia-rujemy się z pism 
francuskich, iż pumięasy jednym i drugi n f >-

Nowa era drugiej sceny*
Nowa era... Czy dlatego, że dotychezarowy 

„Ludowy11 zmienił nazwę firmy na „Powsze
chny" (W  tym wypadku tnJmej by było „P o 
pularny"). Niel Nawwa nie zmieniła istoty auł 
nakreeu jego produkcji artystycznej. W  teatrzT 
ku przy u l Rajskiej będziemy mleS no stare- 
mu operetkę wiedeńską i rubaszny wodewil 
przedmiejski i poczciwą komedję Bałuckiego i 
elężkl „obraz historyczny". Oo kto lubi, co Jto 
(woli...

Nawą erę ox-I adowepo Teatru liczymy od 
bieżącego sezonu —  nie ze względu na zmianę 
ohoć nie protokołowanej lecz na giełdzie arty
stycznej świetnie zapisanej firmy, lecz z powo- 
|tu objęcia firmy przez wyborną, rokującą jak 
najlepsze nadzieje spółkę: Jarnifu ki-Wiśniow- 
SkL —

Stanisław Jarnióski, ukończony fUozof-mate- 
matyk, wcześnie poświęcił się teati owi i w za
kresie ról charakterystycznych zajał wybitne 
stanowisko w  rzędzie pi* rwszorzędnych praco
wników sceny. Jemu powierzyło miasto kiero
wnictwo drugiej sceny —  i  zaprawdę! dobry 
wybór zrobiło.

ktem istnieje organiczny związcK. Właśnie bo
wiem zapowiedź owych zaręczyn wywołała kry 
zya ministeryalny w Luksemburgu. Większość 
w parlamencie luksemburskim zażądała od rzą
du wy jaśnień w tej sprawie,1 rząd zaś wołał po
dać się do dymisyi, aniżeii na inierpelacyę od
powiedzieć.

Sprawa nic jest jeBzeze całkowicie załatwio
na. Cała ludność Luksemburga jest przeciwna 
tomu małżeństwu swej księżniczki z oficerem 
kpmenderującym armią, która pustoszy jej kraj.

W  środowisku parłamenłaraem li ’ zą się navi • 
z możliwością wysłama delegacyi nadzwyczaj 
nej do wielkiej księżnej panującej z prośbą, nbj| 
zechciała unieważnić te zaręczyny, które 
aność zwie nową „rekwizycyą" niemiecką 3 '*■ 
których dopatruje się pogwalcena neutraW^ 1 
Luksemburgu. Protesty te godzą się zapo^®^ 
także z inteneyami księżniczki Antoniny, która 
w razie wyjścia za mąż za ks. Ruprechfa staj 
łaby się macochą jego syna, o rok tylko mło^J 
szego od niej.

Jak Niuncy pragnęliby zorganizować Ligi; narodowi
KRAKÓW , 24. września.

(ch) Wśród celów wojennych koalicya wy
tyczyła sobie również zorganizowanie l i g i  na
rodów, jako gwarancji trwałego pokoju. Pań
stwa centralne wobec tej myśli zajęty wrogie 
BtanowiflKO, do tego stopni gg że nawet praaie 
zabiomooo podjuwać mionn icy o dynkacyi w 
tej sprawie, toccącej się po tamtej sutmic frou- 
tu. Z czasem to nieprzejednauo stanowisko po
częło łagodideć —  i w  miarę występowania we 
wiaacawem świetle wynacow nieograniczonej 
. oQd podwodne], która miała stać się niezawo
dnym, uniwersalnym środkiem powalei ~'a koali- 
cyi „na obie łopatki", i obrotu, jakf przybierać 
poczęła sytua^ya na tronUch bojowych, w NLm 
czech, najmniej podatnych do przyjęcia idei 
„ l i g i  narodów", poczęły b1q odzywać w tej 
Bpraiwie coraz śmielsze głosy.

Ociatnio w sprawie „L ig i narodów" z nowjmi 
projektem wystąpił znany poseł centrowy, Erz- 
Lerger, w  broszurze pt : „L iga  narodów —  dro
gą do ookoju światowego".

Broszura poe. Erzbergera obejmuje siedem 
rord'iiałów. Pierwszy traktuje o oiganizaeyi L i
gi, która ma oyć „wieczystą, powołaną do za
łatwiania pokojowego wszystkich kwestyi spor
nych pomit^łzj’ narodami i  do wspólnego czu- 
w&kit nad rozwojem pratra i dobrobytu wsz/st 
kich ludów". O przyłączeniu się poszczególny ch 
państw do L igi maja decydować parlamenty. 
Liga powinna obejmować przynajmniej Rzeszę 
uiomiecką, Fi-uicyo, Anglię, Stany Zjednoczo
ne i Ko ye WspOloemi sprawami odm r istra- 
cj jneioi Lagi kierowałaby stała Raaa admini
stracyjna w ilsdze.

Rozdział ‘lrugi zajmuje sio sprawa 
ście neutralnych państw. Trzeci omawia p< 
lanie do żyda obowiązkowego sądu rozjenic** 
go do rozstrzygam* wszystkich kwestyi *9°* 
nych pom ęlzy  państwami T^yroki sądu 
kwowałaby cała Liga.

W  rozdziale czwartym omawia poe. E*fcŁ 
ger sprawę rozbrojenia. Pausbwa związkowe ofi 
łyby zobowiązane zmniejszać stale, wodkg 
znaczonego klucza, swe wojską i używać 
tylko do utrzymania porządku „<rs kx-Ju’ 

W  rozdziale p yym autor domaga się m A 
uprawnienia gospodarczego wszystkich 
,w rozdziale szóetyin roztrząsa sprawę w 
komunikacy! światowej, przez umiędzynarod0! 
wftenie cicamn morskich i  kanałów.

W  rozdziale siódmym proponuje Erzher^J 
uznanie Afryki za kontynent wieczyście ®e' j  
tralny i zakazu rekrutacji wśród ludności. , 
frykaósldej.

W  zakończeniu om&w*a autor środki * v 
kutywy lagi, który ud, według jego pr 'połl'-'*' 
mają być. zerwanie stosunk ów dyplo®*4̂  
cznych, zamknięcie importu 1 eksportu, j ^ . 
nikacyi pocztowej, telegraficznej, kole)0*^ . 
wypłat i blokada. Wobec państwa, ła 
pokój, cała Liga byłaby zobowiązaną W)*#™ 
m&iitanue i wykluczyć je ze związku.

-iczeg Jlnib ioieretującym w cgólaych 
dach broszury jest ustęp o Belgii. ^ 
ErzDerger stwięędza, iż Niemcy dopulc8 f  ’ 
naruszenia neutralności Belgii, które] 
■wybuchem wojny lojalnie polecił sw 
skom z bronią w ręku wystąpić przedN '*70  
szeniu neutralności, bez względu na
uczynią wojjka niendech^e, czy francusK®

Pogrzebanie ofiar hatastrofy 
w  Wollersdorf.

Wiedeń, 22 września. 
(11) Wczoraj popołudnia pochowano zwłoki ofiar 
katastrofy w  Woollersdorf w  liczbie 222 w 
Steinabruekl i Wienar-Neustadt.

W  Steinabruekl odbył się pogrzeb o g. 2 i pół 
po południa. Na pogrzebie ąfawili się w zastę

pstwie cesarza proboszcz połowy Barb^^j. 
który imieniem cesarskiej pary wyraził f1 ■ 
kom współczucie, w zastępstwie ministra 
marszałek polny Kucherna, w zastęp9tff' '  -| 
mendanta wojskowego z Wieduia marszał0 j  
ny Iilienhof, dalej przybyli kom end^

woH'
J(Oi

Dyrak.torowi iTamińakiftmn dodany został do
rado* liten cU  , i  latero" znany ju. ddś 1 cenić 
ny pedagog i pisarz drama ,yexny, p. Józef 
Wiónłore e’ C autor tak popularnych anenk, jak:
Leci Uścia z drzewa", „Śpiąca królewna", „Pod 

blask słoneczny" i  w. i
Nowe ki wown-erwo artystyczne uprawnia do 

lepszych nadziei dla tej instytucji, niejednokro 
tnie dotychczas postponowanej i lekceważonej 
przez Herowndctwo i wspólny zarząd miejskich 
teatrów. Dziś, gdy drtura scena zyskała zupeł
ną autonomię i niezJeżnoćć od Teatru miej
skiego, a otrzymała zarazem Jk Świetne kiero
wnictwo —  możemy być o jej przysrłość spo- 
kojui

Teatr Powszechny próoz ważnych i Uoenych
'ndau, powinien mieć także p!ea*ę o peJego- 
ą-iczną stronę swyvh reprezentacyi Postulatowi 
temu zadość uczyniła sumienna i pamiętna o 
bowiązków swych nowa Dyrekcya, występując 
z popularoem przeóHtawieniem cUa młodzieży 
„Damy j huzary". C5o do stylu i oprawy sceni
cznej ujęte u proet świetnie —  i w  poszczegól
nych momentach gry artyetów osiągały kilka
krotnie zupełny sukces. Wystarczy wymienić 
znakomta Anielę KcJman i panią Horowiczo- 
wą, które wspólnie z u. Czarnecką ożywiały

scenę 1 xud.yUi.ryum. Co do mę; 
nam się, te  rolę majora należało
Kcrcddoum, a kapelana p. Tm;

gńtl'

p i f f j

Samborski w  roH zakochanego o fio «*
ło temperamentu i uccucia w grze ^  w  
rakteryzacyi (potwornie czerwony ****£. 
Intkfan podloddem byśa panna pflf

W te c w m  wmewłupo JDom 
łuckiego, grany w tetnpse, a w y b o r u j  ^  
dyowany. Na umanie zasłużyli '
ścl —  w pierwmy m rzędzie pani 
Gzylewska, Czarnecka, no i  oczj wif^*-  ^  jtr" 
na „Kolmanka", *  panów: uyr. £S®j
szkowski, Kijowski, Korecki i WnY* 
kawym eksperymentem było akazaJ*10 
looowej komedTl świetnego aktor* 0^Tjetiw 
wego Mhoowtcza (Fik JsH) i cerdom r0 
strz* Koszutskiego (Bagatelka). ^  
dła się nadspiidrfewanie dobrze. ^  
chorego d. K uchankiego podjął się ^
?o „wypożycecny" w ostatniej 
skiego teatru p. Brzeski i —  zbyt< 
niać — z zadania świetnie się 

Publiczności było na obu pre* * 1* 1 
duho, a wesołość panowała na saii-  ̂ • 

Konrtanty K n W * *
;
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Bkowy marszałek polny Dietrich, marsz. poi. 
por. Maulid, w zastępstwie zorganizowanych ro 
'botników posłowie Gloeckl i Smitka i wiele de- 
iTutacyi oficerów i robotników.

Steinabrueckl przywdziało żałobne szaty. Na 
cmentarzu zgromadziło się przeszło 20.000 lu
dzi. W  czwórkach ciągnęły liczne szeregi pu
bliczności w imponującym, żałobnym orszaku. 
120 zwłok pochowano w pięciu wspólnych ma
sowych grobach. Zwłoki te złożono do grobu 
przed oznaczoną godziną, z wyjątkiem jednej 
trumny, wystawionej w kościele. Po pokropie- 
niu zwłok przez poi owego proboszcza Barbu- 
Bzka, w  aaystencyi dziekana Minlchkahlera i in
nych dziesięciu duchownych, wyniesiono tru
mnę wśród bonów wszystlrich dzwonów z ko
ścioła na cmentarz i złożono ją we wspólnym 
grobie. Muzyka wojskowa odegrała chorał ża
łobny, a stowarzyszenie śpiewackie robotników 
amunicji w  Woellersdorf odśpiewało do głębi 
(W7* tB *4ącą pieśń żałobną, poczem marsz.-por. 
Ruchoma w dłuższej mowie wyraził osioroco- 
k j f e imieniem minoeterj urn i  całej armii gorące 

Z bole! przemawiali marsz.-por. 
Litittjhof im. komendanta Wiednia i Dietrich 
*m. komendanta wojskowego w  Steinfeld, wre
szcie zabrał głos pos. Gloeckl imieniem orga
nizacji robotniczej, podnosząc, te  katastrofa 
w  Woellersdorf jest największą katastrofą, ja
ka w czasie wojny gdziekolwiek się zdarzyła 1 

jest ona jeszcze jednym nowym dowodem 
“ djwiększych ofiar, jakie robotnicy w  czasie 
wojny ponieśli. Porywającą nwoją mowę za>-

Berno, we wmetoin.
Kanadyjski ..Czae" z dnia 29 maja podaje 

®b«zemą koreBpondencyę Z obozu pofeldego we 
Francyi, w LavaL Koreepondencya ta zoetała 
f^ewiazlona do Stanów Zjednoczonych prze* 

• M. Orłowskiego, członka komisyi „Czerwo- 
p®go Krzyża", łnotna więc przypuścić, te unl- 

śla francuskiej cenzury.
"Mol kochani!

. Wylądowaliśmy w Bresst dnia 8 merca, o go
dnie 3 po południu. Miasto wytoczyło kilka 
ec* *  wina dla żołnierzy, przyjął nas również 

^ysłany z Paryża pułkownik Ty li śniadaniem.
godzinie 5 po południu wyruszyliśmy koleją 

7® obozu. Przed odjazdem, a raczej po wylądo- 
sulii'*’ 1138 kapela marynarki fnzncn-
 ̂ *  Oprowadzając nas po mieśde; na stakcyi

/ P^sgląd wojska przez komendanta załogi 
®8oż portu i przemowa do żołnierzy przez pul- 

MJWnUt* Tyll‘a.
r, *1* 9 marca, o godz. 7 nmo przybyliśmy do 

°zu (komary, dawniej używane przez wojska 
kt'órCUSk 'e)' ^bóz ten znajduje się w mieście, 

n J ™  do^  wyludnlonem przez mężczyzn 
fexy^ki *  woJ,itowym- Po dwudniowym odpo- 
C L ^ 11 *aczęliśmy naszą pracą w dalszym

jesteśmy na swych stanowiskach tak, 
'^Jb^śmy, to znaczy każdy ma swój plu

to P63dzie już i do boju. Wielu z tych,
k,ylP̂ 7v ciaK, przydzielono do kawaleryl, ar- 
j 2? ! '  bHynieryi i t. d. 
kycj, jeszcze nikogo, ale wielu Już wzię-

iu ru  °  * tych, co przed najrd przybyli.
już po 400 hw, *  po 109 frs. 

ma0^ - ć  w krótkim czasie. Peosya na- 
hiH, 300 ***• miesięcznie, oprócz pre-
ho, oł)ł,» * ^ * 0  dobry, śniadanie o godz. 7 ra- 

Ueszczc . °  g.°d*- ł0 ‘30’ *  kolacFa 0 ^odz 5- —  
^oJęcja ^  P'e spotkałem z naszymi i nie mam 
Wpj m (ł5 . e sd; prawdopodobnie, że już w rłó- 
)owt^ do° k*’ znajduje blisko linii bo-
Właf. °  <1|r0?0 i my wkrótce mamy wyje-
. O i y j w  ■. ^

. Uzp polskich oficerów w&t^puje w
byfo 15 nU^' P' transportem przy-
W8zy*cv , Cer6w wprost z Rosy! do artyleryl. 
fcułk6w ‘ °®endanci kompanii, batalionów 1 
M i ę d z y i  armii rosyjskiej. Jest 
Jkiej . 1 k^ u . przybyłych z legii eudzoziem- 

a> ’ kilku z armii francuskiej. Dwa 
W  w komplecie, trzeci na ukońcoenlu. 

bihate.rów Pl.1.̂ku (t**«cim) mamy pierwszych 
^ ftP łk ow D '1- "11 rosy'Jskiei- Mamy n. p. byłego 

Boslecklegoj prz®?edł on cal^

kończył słowami: „M y pozostali chcemy wal
czyć za lepszą przyszłość, w której doczekamy 
się sprawiedliwości, nas czeka jeszcze walka, 
wy macie już spokój! Niechaj wam ziemia bę
dzie lekką!“ . Po mowie poe. Gloeoklera, która 
wywarła wielkie wrażenie, padły na trumny 
pierwsze bryłki ziemi.

W  Wiener Neustadt odbył się pogrzeb o godz. 
trzy kwadr, na 6 wieczorem już przy zmierzchu 
Na cmentarzu zjawiło się wiele tysięcy ludzi, 
tak, te wojsko, mffieya robotnicza, I pofleya z 
trudnością zdołały otrzymać porządek. 42 tru
mny ustawiono w dwu rzędach przed wspólnym 
masowym grobem, i e-rozegrały się wstrząsa
jęce weny, nie dające się opisać. W a»ystkie 
tm..my i  drzewa, ozdobione były kwiatami.

Kanonik katedralny, hr. Grtenburg, dokonał 
w nieprzeliczonej aeyetencyf duchowieństwa o- 
brządku chowania zmarłych I odmówił modli
twy, poozem wypowiedział mowę marsŁ poi. 
por. Dietrich. Po odśpiewania chorału przez 
chór robotniczy z Woolleiedorf, mówił p^set 
Smitha Imieniem organizacji rotx.tnk.zej. Mię
dzy inuemł powiedział on, że robotnicy z tej 
katastrofy wyciągnąć powinni jeaną nauaę, że 
nie powinny więcej powtarzać się takie kata
strofy i że robotnicy winu! dążyć do tego, by 
tak straszna wojna już aię nigdy więcej nie zda* 
rzyła.

W  czasie modlitw i spuszczania trumien do 
gpbu rozegrały się rozdzierające, straszne sce- 
ny.

kampanię na fronda rosyjskim. Zasłużonych me
dali ma na całej piersi i najwyższe, jakie tylko 
może podobua ranga otrzymać. Gdy przycho
dził do nas, przyjęło go tylko Jako porucznika, 
ale jest komendantem kompanii. Drugim jest 
książę Mirski, również porucznik, a byty pułko
wnik armii rosyjskiej. Wielu, wielu innych je
szcze, godnych przykładu i uznania ich poświę
ceń.

Dla przykładu, esy jest to Legia, «xy armia
polMra autonomiczna? Nie zważają na obniżenie 
im rang, pensyi i t. p. —  owszem, mają bo za 
zaszczyt, że mogą teraz powtórnie iść w bój i 
uznani jako Polacy, którzy biją się ta  wolno&ć 
Polski i wszystkich ludów cywilizowanych: puł
kownikiem naszym jest pułkownik Fachnicki 
(były pułkownik rosyjski); przyjęto go z rangą 
podpułkownika, a że jest komendantem całego 
pułku, nosi tytuł pułkownika. Że jest prawdzi
wym Polakiem, niema dwóch zdań. Po francu
sku prawie te nie mówi —  bierze obecnie lekcye. 
Ma lat około 45— 48. Poważamy go 1 szanujemy, 
jak rodzonego ojca. Wszystkich żołnierzy niął 
sobie od pierwszego razu. Pozdrowienie jego do 
oficerów i żołnierzy Jest zawsze I wszędzie: 
„Czołem, Druhowie!" Wszystkich pozdrawiam 
serdecznie. Wasz zawsze ten eam: Stanisław 
m ika, Lieutenant 8 Reg. 11 Co 8918. Laval- 
Mayeuoe dep. France".

•
'si •

Pierwsza dywizya polska we Francy! składa
się, —  jak donosi „Westmmster Gaserte" —  z 
piechoty, aityieryi, konnicy, pionierów I lotni
ków.

PRASA FRANCUSKA A  WOJSKA POLSKIE.

„Courrier de Geneve<‘ z dnia 10 Iipca zamie
szcza wywiad p. Jeanne u p. Lefae, poeła z Bre
tanii, oficera, przydzielonego do misyi wojsko
wej francueko-poMdef. P. Lefae Jest pełen po«
chwal dla żołnierzy Polaków, w szczególności 
dla ich odwagi, patryotyzmu I religijności.

,.Vic.toire“  z dnia 8 sierpnia przynosi wiado
mość z  frorrtu:

..W ostatnich dniach pa froncie francuskim 
'■'l riilicm strzelców autonomicznej armii polskiej, 
której powierzono trudną misyę, zdołał zmusić 
do o^wrohu 86-ty pnlk piechoty pruelde!. zada- 
’ne mu poważne straty, w zlał do niewoli prze
szło 400 jeńców, w tera kilkunastu oficerów".

„Journal des Debata" z dnia 9 lipca nodaie 
wiadomość z Nitniego Nowogrodu, że 500 le
gionistów, kadetów Polaków ze szkół wojsko
wych. będących w drodzs do Czecho-Slowaków, 
zostało zatrzymanych w drodze przez bolszewi

ków. Tenże dziennik przynosi wiadomość o prCh 
cesie w Marmaros'z Sziget. j

INAUGURACYA SZKOŁY OFICERÓW I POD, 
OFICERÓW POLSKICH W  PARYŻU. j

ł
(?) W  Paryżu odbyli się w  początkach -mej 

fala Inauguracya pierwszej szkoły oficerów ]
podoficerów polskich. I

Jak donoszą dzienniki francuskie, inauguracya 
ta odbyła się w  sposób bardzo uroczysty. Misy> 
fiaicusko-polska była aa niej reprezentowaną 
przez generała Archinarda i pułkownika Va* 
chouse, poza tern zaś asystowali przy niej genn! 
rał Cap da Pont, szej wszystkich polskich szkó^ 
wojskowych we Francyi i generał d‘Amade. Pol-  ̂
sld komitet narodowy reprezentowali dwaj jego( 
złonkowie, a mianowicie profesor Rozwadowa 

ski i major Fronozak, oraz delegaci generał Hal
ler ! major Bajer.

Po dokonaniu przez generała Archinarda rewfl 
kilkuset aspirantów, których marsowy wygląd 
wywarł jak najlepsze wrażenie, prof. Rffzwa 
dowski wygłosił mowę w imieniu polskiego Koł 
mitetu narodowego i jego nieobecnego we Froah 
cyi prezydenta, Romana Dmowskiego, pełniące-, 
go obecnie swą misyę w Stanach Zjednoczę- 
nych. j

„Oczy Polsld —  mówił prof. Rozwadowski —̂  
zwracają się teraz ku armii polskiej we Fraucylj 
Podczas gdy kraj nasz cierpi pod jarzmem nies 
przyjacielskiem, tu, na wolnej ziemi zaprzyj*-; 
źnioneeo narodu, oddziały polskie organizują 
się ! idą w bój za niepodległość, za wielkość na-; 
szej niepodzielnej ojczyzny. Na ostrzach swych' 
bagnetów armia połeka niesie Polsce jej pn yt 
sżłość".

MARSZAŁEK FOCH O ARMil POLSKIEJ.

Od naszego korespondenta.
Genewa, we wrzeSnfu. 

(ch-eki) Z okazy! nadania generałowi Fochow’ 
godności m a r s z a ł k a  Francyi, prezydent 
polskiego Komitetu narodowego, R o m a n  
D m o w s k i ,  wystosował do niego telegram’ 
gratulacyjny w Imieniu Komitetu i armii pol
skiej we Fraticyi. j

Marszałsh Foch odpowiedział również tele
gramem, dziękując za życzenia, które są dlań 
„szczególniej wzruszające". „Jestem szczęśliwy 
—  pisze Foch —  te mogę pozdrowić młodą ar
mię polską, której jednostki bojowe, zorganizo
wane już na froncie francuskim i tworzące się 
na innych —  walczą za Sprawę niepodległości 
Polski. Dzielny oddział polski przelał jut swą 
krew w ostatnich wałkach, nawiązując chwało- 
bule więzy solidarności, które nas jednoczą w 
wielkich zapasach za sprawę wolności", ^

K in e m  m to g r tk t .

Kara boska.
—  Czy nie wiesz pan, co słychać z Iksem? 

Nie widziałem go już dawno!
—  Ten gazeciarz? Podobno chory, leży w są-

natoryum. f
—  Cót to takiego?
—  Coś piersiowego, jak mówią, ale Ja w to 

nie wierzę! Iks jest łobuzem, libertynem!... Przy
puszczam prędzej... fi

—  Acha! rozumiem! bardzo możliwe’.... A czy 
wiesz pan, te to kara boska.

—  Za złe tycie?
—  I  za zle życie i za mnie! Ten człoMiek od^ 

mówił mi poręczenia —  i patrz pan! w t r z y j^  
miesiące, jakby kto zamówił... szpitali

—- Piersi!.>
—  Nazwijmy to piersiami!... O! Bóg jest spra-( 

wiedli wy, chociaż nierychliwy!...
Dwaj przyjaciele Uścisnąwszy sobie ręce, roz

chodzą się. Wstąpiłem do kawiarni. Znowu na
zwisko Iksa obiło mi się o uszy. Tym razem 
kolegę mego wzięły na pytel wielkie artystki 
pewnej malej sceny.

—  Stefuniu! Ta czy ty wiesz, że Iks dogw 
rywa?

—  Ach! ten „batiar"!... a cóż jemu brakuje?
—- Podobno białe myszy, delirka —  parnię--

tasz? —  na to i mój mąż skończył!
—  Wiesz Helciu, mam wrażenie, że Urs już' 

się z tego nie „wykolapućka"! On taki chudy!...;
—  Ci chudzi bywają czasem wytrzymali, 

moja Stefuniu!

W  o b o z i e  p o l s k i m  w  Ł a w o ! .
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Z POBO IOWISKA NA ZACHODZIE.

Most narzucony nad wyrwą, powstały przy 
ekiplozyj granatu o 14 tn. szerokości, a 4 i pół 

m. długości

—  Ale nie Iks, moja HeluniuL. To jest wi
doczna, Kara boska!

—  7a pijaństwo'
—  Za pijaństwo i za mnieL. Ten słodzie] 

napfoał raz o innie, że mam nogi krzywo No, 
moja Heluniu! —  ja, artjotka na tem stano
wisku i nogi krz> we!.. Ta  żeby jego s il ag tra
fił!... Ale aara boska gc dosięgnęła.

—  Tak Stefuniu! Bóg go skarze!...
Szczególniejszym zbiegiem okoliczności ua-

A->isku Iksa ustawicznie w tym dniu atakowało 
mojs uszy. \V restauiracyi na obiedzie obok 
mnie przy sąsiedrkn stolikn siedziało dwóch je- 
gomośdów.

—  No i proszą para, co mu to szkodziło? Czy 
taki gazeciarek nie jest od tego, by popierać 
stan Biedni i ślusarzy? Przecie* postawiłbym 
mu, dziadówce, i piwa i wódki, bo ja nie taki...

—  A co somsiad chciał mieć napisane?
—  Ja chciałem mieć w y d u r k o ^ a n e  nie 

eapkane. Napioać. to sobie sam mogą. ’
—  A  cóż takiego?
—  Ze mi się córka rrodz*ła»
>—  A  on nie chciał?
— A  nie chciał!... Powiedział, że to za nadto 

osobiste Dobry sobie!... Osubiste! A  jakież ma 
być rodzone moje dziecko, jak rie osobiste? 
Sja jemu powiadam, że ten Iks to łajdak. egoi
sta, zły obywatel kraju i wróg stanu średniego. 
A  wiadomo, ie  sum średni.

—  Ale kara boska dosięgneta go.
—  A  słyszałem!... podobno coś ram z we

kslem ...
—  Nie!... suchoty.
—  A  ja panu mówię, że weksel —  podpis 

fałi-zwwy Dlatego Iksa tak dawno nie widać.
—  Ja zaś słyszałem, że on jest we szpitalu!...
—  Taak? To k r e m i n a ł  nazywa się teraz

szpital em?...-

Z:i. tydzień mój przyjaciel Iks wyszedł na 
'świat boży. Przyjaciele ściskali mu dłonie, 
aktorki gratulowały, a reprezentanci stanu trze
ciego ciągnęli na śniadanka. Ale wszyscy ocze
kują jeszcze za swoje krzywdy kary boskiej na 
tym łajdaku. Kruk.

Zjgambh

Z mojego balkonu.
Oryginalny i niesłychani’  moderne widok mie

li wczoraj przechodnie na jednej z przecznic 
ulicy Karmelickiej.

Jakiś młody, elegancko ubrany tatuś pchał 
własnoręcznie 'zdobny białemi firaneczkami y*ó- 
sek. w  którym snem błogosławionych spało tłu
sto, różowe, kilkumiesięczne bobo.

Tatuś palił papierosa i uważnie śledził sen Je- 
Hnego z najmłodszych obywateli Krakowa, ssą
cego zapamiętale przez ssu swoja filigranową 
piąstkę.

A  gdy do wzorowego ojca*podszedł jakiś zna
jomy. ustawili wspólnemi siłami wózek w cieniu 
1 pogrążyli się w  namiętnej dyskusyi politycz
nej.

Wobec znacznej różnicy zdań, miody tatuś, 
zapominając o śnie swego infanta, wrzasnął 
naglp;

—  Saint Quentin w dwóch dniach? Jesteś 
skończonym osłem politycznym!

P rz eb u d z o n e  wrzaskiem zaciekłego polityka- 
< jca bobo. wrzasnęło za jego przykładem cienko 
i przeraźliwie.

Polityk przerwał natychmiast, zażartą dysku- 
syę, po Ibiegł spiesznie do wózka, wyciągnął z 
pod poduszeczki butelkę ze smoczkiem i zatkał 
nim umiejętnie szeroko rozdziawioną, bezzębną, 
buzię.

Partner zapamiętałej dyskusyi przyglądał się 
tej operacyi z niekłamanem zainteresowaniem i 
nieukrywunem zdziwieniem. I  gdy bobo ucichło, 
ssąc chciwie smoczek, pełen mleka, spytał na

gle ojca. poprawiającego troskliwie różową- jó 
dwabną kołderko:

—  A  gdzie żona?
Młody tatuś westchną! melancholijnie i szep

nął 'z zakłopotaniem:
—  Na jakiemś pojedzeniu.. Ma dziś referat 

b prawach kobi ty  do życia politycznego... Bo 
one. wiesz, chcą dostać się do sejmu ł do parł*' 

mantu... Janusz Wroński

Czesi zaleli rosylskie skarby złota.
BERI .IN, 24. września.

(x) „lelegraphen Union11 donosi ze Sztokhol
mu: Prasa rosyjska podaje ooeo.nie oliższe
szczegóły o opanowaniu przez Czecho-Słowa- 
ków w Kazaniu znajdujących sdę tam skarbów 
roeyjsk'ch. Mianowicie w Kazaniu przechowy
wane być miały nietylko tamtejsze zapasy zło
ta, lecz takie wszystko złoto skonfiskowane 
w bankach petersburskich 1 moskiewskich, o-

raz depozyty w zlocie I siebree.
Gdy Czecho-Olcwakom powiodło się zdobyć 

Kazań, dowiedzieli się o UKrywanym tam skar
bie, zabrali go i zaraz zarzęii Wysyłać w głąb 
kraju. Dla trajnsoonu tego potrzeba było 10 
pociągów ciężarowych Z tego można sobie wy
robić pojęcie, jax wielkie ssarDy stary się łupent 
wojsk czesko słowackich

' h

n

Rabunki kolejowe w Krakowie
Bandyci przerzucili się do Krakowa. —  Zrabowane pociąoi. —  Walka

z bandytami.
sunął sic chyłkiem do pociągi1. a następnie oJT- 
biegł 1 wróci! w towarzystwie 20 ludzi w u*JB- 
durach ł po cywilnemu, którzy poczęli 
waguiiy. ZułnitTZ. który sam nic mógł rozf*r 
cząć walki z taka liczbą bandytów, zatelefono
wał o pomoc- \

Dopiero po upływie dłuższego (»a «u  z 
głównego i Krowodrzy nadciągnęło 18 żołp,rr 
rzy policyjnych. Zauważyli ich -jednak oand>cl 
i  rozpoczęli odwroi .

Żołnierze rozpoczęli pościg i dali kilkadtrisią* 
strzałów, zupełnie jodnak bezskutecznie, guy* 
bandyci wszyscy zbiegli. W  gpcdągu byłv 3 w*"; 
gony doszczętnre zrabowane. Łup wartości K® 
kudzieeiędu tysięcy koron rabusie unieśli z® 
eoba.

Wszelkie poszukiwania na razie nie dały zft* 
dnego rezultatu chociaż władze posiadają P**. 
wne poszlaki, prowadzące na ślad bandytć*-

Kraków, 24, września.
(d) Haga bandytów kolejowych, Których 

główne gniazdo mieści się w Rzeszowie, rozle
wa się szerzej po kraju. Fala bandytyzmu pod
mywa jut i dalsze starce. Obecnie obejmuje 
Kraków.

Przed kSlku dniami o północy banda opry- 
s?ków napadła na pociąg towarowy na towaro
wym dworcu 1 obrabowała doszczętnie 6 wago
nów. Pilnujący pociągu iołiiien-zo stoczyli z 

bandytami watkę, dali kilkadziesiąt strzałów, 
■eca bez6kułeczme. Bandyci uciekli z łupem.

Wypadek podobny zaszedł wczoraj. W  nocy 
o godz. 2 min. 15 zajechał przed stacyę towa
rową t. zw. „Vorbahnhof" po-iąg towarowy i 
stanął przea t&rczą wjazdową, czekając sygna
łu -wjazdu.

Pełniący w tem miejscu służbę żołnierz poli
cyjny, zauważył jakiegoś człowieka, który pod-

NA DOBIE.
U PA D E K  KUNSZTU.
Ród włamywaczy karłowacieje. Spa

dli oni już do włamywaczy siódmi o- 
lenich.

Wlamyscocz dawniej, to była figura, 
przed którą człowiek czuł mores nie lada, 
bary niedźwiedzie i gęba ponura, 
jnkfm żelazne —  uwjść mu drogę biada.

\Vlamynxicz denoniej uczył się lat, uńele, 
zanim rozpoczął pracować publicznie; 
znać było mistrza w hnźdem, jego dziele 
i  każdy zamek operował ślicznie.
Dziś jakaż zmiana i  jaki upadek! 
na wszystkiem piętno położyły czasy, 
nie godzien mistrza pocałować w... pietę, 
ten, co gwoździami chce rozlńjać kasy.
Siadem dziecięcia, o którem pisano, 
że mamce z piersi skraść chciało ozdobę, 
wielu przestępców takich wyłapano,
co jeszcze noszą w zebrc/i garderobą
Ju l niedaleką ta chinla się. znaczy, 
dziwaczny figiel szykują nam losy.
£e niańki będą wodzić włamywaczy, 
aby, gdy trzeba, obeierać im  nosy.

'   juh.

Wiele raitw  nozo- 
steli dla człowieka

£z«ib”  I „Patitzer" 
należał do rzędu 

tych zjawisk?

Chwila bleiaca*
Kalendarzyk.

Św. Barfłomieja 

Wschód słońca 4 42 

Zachód słońca 6'42

Długość dnia 1400

RF^ERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO:
Wtorek: ..Wesele11.

TEATR POWSZECHNY.
Wtorek: ..Biały kaptur".
TEATR  TURSKIEGO NA P r OWINCV1

„Miłostki l f  OjPnne". Nowość'.
W  Bochni 9f> września
W  Żywcu 28 września- '
W  Białej 29 września-

Zamknięcie polskie! HuWocyi 
oświatowej na Ukrainie ^

Dnia 31 sierpnia zlikwidowany został , 
tament oświaty b. ininisteryiuu spraw 
Zamknlętc pożyteczną polską instjtucyę °® . ^  
tową, pod któtej opieka zna‘*dowalo sta 
średnieft I przeszło 1000 elementarnych. 
dasya odbyła się w sposób bardzo uprófj j 
ny: zabrano wszystkie teczki z rozpocz" 
sprawami i dokumenty i przeuipziono 1® ^  
minbieryum oświaty, a dotychczasow rc*1 
dników Departamentu uwolniono.

S- p Witold Jarkowski rzr>
(pr) Nowa ofiara terroru, rowt/z#!-'11 T  ̂  Jk 

bolszewików prof. Witold Jarhowsk1 ^j*-' 
bitną siłą naukową polską w dziedzin!® ^  
tyki. Jest. to najprważmei-.zn niew:, łpl'i"ę ^  
ta. iaką Polakom rządy terroru n 
niosły. Znakomity teoretyk w zakres-Ą r»
mości, profesor awiatyki w politechnice 
burskiej, oraz kierownik w arszta tów  *  
cznycb, ś. p. Witold Jarkowski czasoW®
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granym  byl od życia krajowego i marzył
0 Polsce
1 ^/bramy na drugim zjeżdzie demokracyi poi 

fJjl k emigracją. odbytym w Pgjtersinirgu w
ł )e4,'~Z' trn'k lł u- T-- 11:1 ozłerikn 'Naczelnego Kom.

mokratycjtuogo. objął w nim stanowisko :;c- 
s • arŁa' V  ohó-iie Demokracyi Niepodległo- 
jLSK|J b jł silą wybitny i czynną. Wśród pol- 

toloLii petersburskiej cieszył się wyso- 
Jpiamem dla swych niepospolitych zdol- 
i zalet charakteru.

żeńskie wamokl pokojowe.
^°^Poww©chnftffty tygodnik japoński ,:Joro- 

. u.0h(mo“ ogłosił iiiinimum warunków poko- 
*% «*na takie:

łl 1̂,‘«ot2enie wszystkich konce6yi Ni- micc w

* 1 Wyzzeczarie się przez Niemav Cindao i 
przez Japończyków mz oceanie

> Koatrola japońska, kolei syberyjskiej i 
^ o d ^ c U ń s H e j .

) Odszk©doSranie Jin^wi za wydatki na
*°Ja*

JO Haimie przywilejów Japoon w Chinach. 
< P°łte-frcnoo we Wladywostokn.

wojsk z Chiubinn i Nikołaj.iw sk.i

^  1 «Jicsłfnie ogran-czeń dla em igncyi jap ń- 
Australii i A? yki połudn. 

pN? •̂!,,e*łeme wszyŁłihch i * h -jV S  au*vja- 
*?* h w Stanach 7 / anoczonv<;L

ZwłoKl oflar rewomcyl-
gajŁ^* toeyjskie deroetą, ’żo podczas ostatniej 

bnrzy, jaka walała w  tyoh dniach 
^ P ® t ® 8bnrgiem, morze wyrzuciło 21 trupów 
ff^flowam ych w Kronsztadzie oficerów rosy,i 

T̂a irtlka dnJ przedtem wyłowili rybacy 
^  * 0*, w którym było 6 zwłok spętanych 

kapłanów katolickich, 
dniach rozstrzelano przeszło 100 

I U _ * Pośród inżynierów, werfcmtetrzów i dyre- 
**%jaac)w Putiłowskkh w Petersburgu, 

przybywają nowe, większe oćdzia- 
skazanych na rozstrzelanie.

Mtorykański sposók budzenia 
ikuawisci do Klemców-

Z w.
piszą do dzienników niemieckich: Nie- 

'Wałem spoeobność przysłuchiwać się ro 
NdjLN® dwóch AniOtykamów, z których jeden 
w Ty®  Wrócił z .Ameryki. Opowiadał on, j^^w 

*cyi, w  której jadł obiad, nstawiommPs- 
^ łd y m  kącie gramofony, które przemili 

opowiadały o okrucieństwach nfe- 
Lecz nie koniec na tem — mówił —  

'nn* sPecyalnie w tym celu urządzone, 
y '   ̂ jakiś jegomość, który począł na ten 
Si, lJ**1** długi w yfcfrd. W  żadnym narodzie 
W A^ 8̂ *0 tak systematycznie nienawiści, jak

ree.

wzestwoów w Kralowie.
J*f»ed hilkimastn dniami z różnych stron 
-  zwieziono do Krakowa przeszło 2000 

Mojg  ̂ przestępców zasądzonych przez sądy 
na dłuższe kary. Wszystkich osadzo

n ej. z  hiłetyonów b. twierdzy krakow-

należy, c zv powiększenie ludności 
kgo  rodzaju elementem, nawet zamknie 

ił^ ^ ra lob rym i kluczami bastyonu. będzie dla

^  ^NlżENIE CEN MIĘSA, Wielki brak bydła 
hjjn I°*Poezęciu miejskiej akcyi sprzedaży mięsa 

©uinę na stratę przeszło 360.000 koron, któ- 
nadpłaciła za bvdło zagraniczne: ponieważ 

*traty te w większości wyrównano, prezy- 
rftgj, Piasta stanęło na stanowisku, ie pokrycie 

®i*dobom nalcżv rozłożyć na dłuższy okres 
* łr interesie ludności już w ciągu najbliż- 

Męjj. ■ trzeba przystąpić do dalszej zniżki cen 
wołowego z lepszych części z 11 ua 10 
z części przednich z 9 na 8*40 kor.; c) ko- 

^jha 1 1150 na 10*50 kor. Komisya aprowiza- 
nłą ^5* ostatniem posiedzeniu to zdanie podzie- 

te w ciągu najbliższych dni ceny mięsa 
miejskich będą faktycznie zniżone.

mitem i pofytecznem.

Rzeszów, 24. września.
Cnegdaj przyszło do niepokojów w więzie

niach sądu obwodowego w Rzeszowie. Nieza
dowoleni z wiktu, żarna.!o widać jak na riodnie- 
bienie dobrze „zarabiających11 na wolności mi
mo dzisiejszych ciężkich czasów, amatorów cu
dzej własności, -wykwintnego, więźniowie rozpo

Projektuje się także rozszerzenie masarni miej 
skiej nie tylko w tym kierunku, aby mogła ona pro
dukować i sprzedawać większe ilości wędlin wo:en 
nyck, bardzo tanich i zdrowo przyrządzonych, prze
znaczonych dla najuboższej warstwy ludności mia
sta, ale także wędliny lepsze po przystępnych ce
nach, których brak odczuwała takio sfery inteli 
gencyi miejskiej.

(d) ZIEMNIAKI. W dnru dzisiejszym miejskie biu
ra ok.ęgowe rozpoczęły wydawać właśc.ieieiom real
ności i administratorom legitymaoye na pobór zie
mniaków w Krakowie.

Id) OBŁAWA W MIEŚCIE. W  czarne niedzielnej 
obławy policyjnej aresztowano 8C dezerterów woj
skowych.

(d) WYRODNA, C Z f NIESZCZĘŚLIWA MAT-
K A ^ W  bramie domu 1. SB przy ul. Jabłonowskich 

podrzuconą dziewczynkę 1-tygodnłową. 
N a^^m ast udało się policyi aresztować matkę, 
S7-letnią Katarzynę Sułkowską. Osadzono ją w are
szcie.

Cd) ZGUBIONE DZIECKO. Gospodarz ze Słomnik, 
Wincenty Kurkiewicz, zgubił aa piątkowym targu 
w Krakowie 6-letnią swą córeczkę, Stanisławę.

(d) MAŁOLETNI WŁAMYWACZ. Policya aresz
towała 11-letniego Feliksa i 12 letniego Józefa Du- 
dzikowskich i 13-letniego Jana Zagoaa, którzy wła
mali się do sklenu przy ul. Mostowej i skradli dwa 
zwoje płófns, które sprzedali za 200 koron pewnej 
stróżce. Małoletnich złodziei aresztowano, stróżka 
na razie jest na wolności i prowadzone są docho
dzenia.

(d) POSŁUGAC7KA ZŁODZIFJKĄ. 28-letnia Ma
gdalena Kozak okradła p. Ludwikę Weisóergero- 
wą przy ul. Radziwiłłów skicj 25 7 rzeczy, wartości 
2.000 koron.

Cd) OSZUSTKA jakaś krąży od pewnego czasu 
po mieście, twierdząc, że jest matką dwóch legioni
stów, pozostających w Ruszt za odmówienie przy
sieki i że jest w takiej biedzie, iż nie ma (łub nie 
miała, jeśli wieczorem) za co kupić sobie obiadu. 
Jak stwierdzono, owa „matka dwóch legionistów11 
jest to zwykła oszustka, wykorzystująca w ten spo
sób ofiarność publiczną.

(d) HUŚTAWKI Z PRZESZKODAMI. W ubiegłą 
niedzielę policva, w tonnTZYstwie wojska, dokony
wało znowu obławy w Krakowie na rozmaite podej
rzane indywidua. Między innemu plac z huśstawka- 
mi około trzeciego mostu 11.1 Wiśle otoczyły kom
panie wojska i aresztowały wszystkich obecnych 
na placu, odprowadzając ikh następnie do koszar 
policyjnych przy ul. 5-er^Kist,onada Orszak pro
wadzonych by} tak wielki, że musiano ziUrzyroywać 
tramwaje no drodze. W  rezultacie po kilku godzi
nach przesłuchać zatrzymano kilkanaście osób. re
sztę zaś w ypuszczono.

(dł WESOŁY DOMEK W PODGÓRZU. Mieszkań
cy ul. Bonarka w Podgórzu skarżą się na awantury, 
jakie mają stali- miejsce w domu 1. 15 przy tej n- 
Hey. a które zakłócają spokój mieszkańcom po po
pach. Towarzystwo, zbierające się tam, jest przv 
tem tak swobodne w zrolowaniu, fe  rodzice dzieci 
z domów sąsiednich nie mogą otwierać okien, aby 
uchronić dzieci od zgorszenia niewybrednymi do-
wcrhjijrii wesołej kompanii.

ARMIA POTR7FRUJE DZWONÓW. Otrzymuje
my z magistratu następujący komunikat:

..Grazer Yolkshlatt11 przyniósł w Nrze 50 z R 
stycznia 1918 wiadomość tej treści:

Arrnia już nfe potrzebuje dzwonow. Jak się do- 
wiadnic „Magyar Kurir11, armia rozporządza już tak 
wrelkinti zarasami kruszcu, że dalsza rekwizyrya 
części składowych budynków kościelnych i dzwo
nów nkaznie sic na razie niepotrzebna.

Wskutek reskryptu c. k. ministerstwa obrony 
krajowej, wydanego na prośbę c. 5 k. m.nisterstwa 
wojny, oznajmia się. żo zapotrzebowanie przez za
rząd wojskowy,kruszców jest i nadal •taje; wielkie 
i pilne.

częli awantury i stawili straży więziennej o- 
pór tak groźny, że dopiero sprowadzenie oddzia
łu wojska, który przebywał przez kilka dni w 
nnirach tamtejszego zakładu karnego, zdołało 
położyć awanturom kres i przywrócić porzą
dek.

BBłUamMHBRXHWNBIHU!53l^tS£!X&lSE^!3a 
(d) Ol BRZYMI POżA k Z OFIARAMI W W U?-

SZAWIF. Z Warszawy donoszą, że dnia 20 U m. 
wybuchł na Powiślu, w składach przechowywania 
rncbli f :rmy E. Kochanowicz, olbrzymi pożar. U- 
ruchomiono całą warszawską straż ogniową (około 
aOO ludzi), ale pożaru stnunic nie zdoiano. W pło
mieniach znalazło śmierć dwóch srraiików, 28-letni 
Micbał Skowroński i 22-letni Julian Szczepkowski.: 
Kilku innych „dniesło ciężkie popai^enie, Straty 
są wielkie, gdyż rzeczy, należące przeważnie do' 
emigrantów 1 et. akusjwanych, przedstawiały war- 
tość przeszło 2 miliony marek. Pr*yczyuv pożaru' 
na idzie nie ustalono.

TaJNI POLICYANCI PRZEMYTNIKAMI. 7. Neu- 
feld donoszą o aresztowaniu na granicy węgierskiej 
piętnasta tajnych polieyantów węgierskich, prze
znaczonych do tropien;a przemytnictwa, za prze
mycanie mięsa i kiełbas z Węgier do Austryi.

ORYGINALNY JUBILEUSZ obchodziła onegdaj 
w Wiedniu niejaka Marya Hammer, święcąc 70-le- 
tnią rocznicę zamieszkania bez przerwy w fym sa
mym domu, gdzie zajmuje lokal, złożony z 2 pokoi 
i kucnni. Bądi co bądź, jak na a2isiejsze czasy i 
stosunki — jubileusz niezwykły. i

(u) JEDYNE KRÓL~. Król wirtembereki jest je
dynym królem, który, chcąc ulżyć n<jdzy mieszka
niowej, odstąpił nieuź:zwane przez siebie pokoje w 
swoim pałacu ministerstwu wojny, by mogło ono 
opróżnić zajmowane przez siebie prywatne miesz
kania. Przykład istotnie gudnv naśladuwaniit. «

(!) MODLITWY O POKOJ W SZTOKHOI MIE.
W uniegły czwartek odbyły się we wszystkich ko
ściołach w Sztokholmie powszechne modlitwy o 
pokój.

(k,r) NOWE WIEŚCI O ZAMORDOWANIU CA. 
ROWEJ I CÓREK. ..Frankf. Zeitung11 donosi z Ba
zylei. iż według sprawozdania agencyi Ravasa, W 
kołach dyplomatycznych uważają zamordowanie 
carowej i eóiek za pewne.

(!) WYPADEK AUTOMOBILOWY ENWER-BA 
SZY. Według doniesień dzienników z KonstantynoJ 
pola. zderzył się automobil, wiozący F.nwer Ba- 
z wozem iramwajowrm. przyezem nastąpiła ek* 
piozya rezerwoaru z benzyną. Minister i jego adiu
tant wyszli cało.

Z ŻAŁOBNEJ KARTY.
(d) Ś. P. TOLLA CERTOWICZÓWNA, znana ar 

tysfka rzeźbiarka, zn.arta dnia 20 h. m. w Otwocku 
pod Warszawą, przeżywszy 57 lat.

W  Krakrwip praco jej trały bardzo dobrze znane, 
gdyż wystawiała je często, zwłaszcza o roki. 189* 
wtedy otworzyła tutaj fz.kołę malarstwa i rzeźby 
dla kobiet, którą nrz.cz kiłRa la prowadziła z po
wodzeniem. Ś. p. Toll?, Certowiczówna była siostrą 
p. AetuTOwej Gruszeckiej, ton- głośnego pow icścio- 
pisarza.

Z SALI SADOWEJ.
BANDYCI PRZFD SĄDEM.

(d) Przed sądem przysięgłych w Krakowie roz
poczęła się wczoraj rozprawa przeciwko dwom wiej
skim włamywaczom: Janowi Chlebdzie i Henrykowi 
Przybylakowi z Łuezanki i >*ieprawia pochodząc .m 
oskarżonym o zbrodnię rabunku. Napadli oni wie
czorem 9 lutego b. r„ na drodze leśnei. handiarza 
wiejskiego. Woiciecha Żołnierczyka, trochę pijano 
go, ubczwłudnili go, ob«li ciężko aż do utraty przy 
tomności. poczem skradli mu z kieszeni około ? 
tysiące koron. Żołnierczyk, skrwawiony i osłabiony 
przespał sio w lesie do rana. poczem na drugi dzie/ 
zawiadomi! o rabuuku żandarmeryę. Na podstawia 
poszlaku aresztowano obu obwinionych, którzy wy 
piera.ą się winy.

Przewodniczy radca dr. Olszfwski, oskarża pro 
kurator dr. Sozański, broni dr. Herlz. poszkodowa 
nego Żołnierczyka zastępuje adw. dr. Gottliob. Roz- 
prawa zakończy się dzisiaj. ,
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Tarnów.
W e środę diii a 25. września otwarcie wi ilkie- 

fo  sezonu jesiennego i zimowego, w którym 
rszystkie programy do3 tarcz ad będzie teatr 
Iwietlny „Uciecha" z Krakowa.

Jako program inauguracyjny wystawiony bę- 
tne słynny film warszawski

„Carat t In o  słufil"
Iramat polityczny w 6 częściach ze Stępowskim 
\ Węgrzynem w głównych rolach.

ifenom alny sukces►
powodzenia odnosi obecnie podwójny amerykad 
?ki program w „Uciesze" —  „ŚW IAT  BE STYI" 
dramat senzacyjny z „cudownym" słoniem 
Charly w  roli głównej, oraiz burleska amerykań 
ska „Miłość na drutach", gdzie rolę elektrote
chnika Smockinga kreuje Chaplin, najznako
mitszy komik ekscentryczny amerykański

Propaganda bolszewicka 
w Norwegii.

i .<
fchrystyar n, 23 wrzćśaia.

i Największa orgiaiza ;ya robotników w Nor
wegii „Norsk" opowiedziała się ubiegłej nie
dzieli w Chrystianii 105 głosami przeciw 70 za 
propagowaniem kierunau syndykalktycznego 
Uchwała a może mieć bardzo doniosłe znacze
nie dla ruchu robotniczego Norwegii, ponieważ 
fuch syndykalistyczny już z początkiem kwie
tnia zwyciężył na wielkim kongresie socjalne] 
ftomokracyi 158 głosami przeciw 127. Norwegia 
jest dotąd jedynym krajem, w którym propa
ganda bolszewicka wpływ swój wywiera w kie- 
irnnku ustanowienia dyktatury proletaryatu. 
Niedawno rozeszła się w Moskwie pogłoska, le  
w Chrystianii ma powstać dyplomatyczne za
stępstwo sowietu, aby stamtąd módz intensy
wniej pracować. Wazowski, sztokholmska za
stępca bolszewików zdaje się raczej być czło
wiekiem dbającym więcej o interesy handlowe, 
aniżeli człowiekiem propagandy wielkiej, świa
towej rewolucji. (11)

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowie

dzialności).

Odpowiedź paskarzom.
/ W  dziale płatnych ogłoszeń w rubryce „Na
desłane" „Gońca Krakowskiego" z dn. 16 wrze
śnia br. pod tytułem „Z  cechu krawieckiego ‘ 
tłoszą macherzy o rzekomem wykluczeniu nas 
i  posiedzenia zarządu, czem ośmieszają sami 
siebie, gdyż nikt inny, jak tylko Walne zgro
madzenie może mandat odebrać, a p. Szufa 
Walnego zgromadzenia absolutnie zwołać nie 
chce w obawie, że to zebranie jego właśnie wy
kluczy, jako szkodnika ogółu krawców, albo
wiem on prowokuje członków, jak to miało miej 
tce 10 września, kiedy zagajał posiedzenie sło
wami: Szubrawiec, drab, a pani Holewiriska
Chciała rzucać lampą.

P. Szufa tumani członków obietnicami popar- 
fcia tychże, celem otrzymania subwencji i po
tyczek z c. k. Namiestnictwa. Słuszność jest 
tylko po naszej stronie, gdyż my wystarali się 
C nici. węgle, naftę i skóry, kopie podań są w 
naszych rękach, zaś p. Szufa te zasługi sobie 
przypisuje.

Porządek w cechu został przez nas wprowa
dzony i nikt nam nie zabroni zwoływać zebrań 
5 udzielać członkom informacyi, gdy togo p. 
Szufa nie czyni. Wreszcie kto sprawami ceclri 
się interesuje, mech czyta „Gazetę Krawiecką", 
adres Kraków, Mikołajska 24.

Gazetę tą p. Szufa z Rechowiczem i im po
dobnym za wszelką cenę chcą utrącić.

* **$ .
Piotr Górka. ńntoni Morawski.

„W Niemczech I u nas stać sic 
mosa pewne rzeczy"...

Sensacyjne i zagadkowe uwagi hr. Buriana o necie pokojowej!

na juz na
ja w iła .
c za j^ n o -

Benin. (B. K.) Teodor Wolff, naczelny reda
ktor „Berliner Tageblattu", podaje w swym
poniedziałkowym artykule następujące uwagi, 
jakie poczynił wobec niego min, spraw zagr. 
hr. Burian w sprawie swej noty. Powiedziano 
tam między innemu: Przyjęcie, jakiego nota do
znała, nie mogło być dla mnie niespodzianką, 
gdyż

WCALE CZEGO INNEGO NIE OCZEKI
WAŁEM.

Naturalnie nie sądziłem, ie  entente dziś lub 
jutro udzieli już odpowiedzi, ie. woa się w ro
kowania. W  położeniu takiem, jak obecne, po
trzeba, aby od czasu do czasu, przy pomocy 
ś.odka reagującego, spowodować jatute zazna
czenie stanu rzeczy. Nota była takim środkiem 
reagującynf. Sądzę, ie  wydobyła ona już na 
światło dzienne bardzo godne uwagi zjawił

Bardzo znamienny jest np. nadzwyc: 
śplech, z Jakim odpowiedział Wilson, 
podobnie chciał Wilson uprzedzić państwa koa
licji. Minister nie chce tego powiedzieć, że W il
son, staswiając swoich 14 punktów, postąpił nie
szczerze aid można bezwątpienia przytoczyć 
wiele wypadków, w których Am eryk i sama 
naruszała te zasady, a nie uchodzi zawsze tylko 
nasze czyny przeciwstawiać zapatrywaniom, 
wyrażonym m punktach Wilsona. Sfcoro więc 
Wilson tak szybko odpowiedział na notę i z ta
kim pośpiechem zaznaczył, ie  trwa bezwzglę
dnie przy swoich punktach, to mogło aię to tyl
ko stać dla tego, ponieważ

NIE ŻYCZYŁ SOBiE, ABY ANGł IA ALb O 
FRANCYA UPRZEDZIŁY GO

swą odpowiedzią i swemi specyalnemi życzę 
nlami. Chciał on zapobiedz porozumieniu się 
mięazy niemi. Jak to z kilku wynurzeń prasy 
wynika, zarówno w Anglii, jak i we Francji, 
zaznaczyło się pewne niezadowolenie z tego po
woda, jakkolwiek tej rzeczy nie można przypi
sywać zbyt wielkiego znaczenia.

Nota dała nam już sposobność trochę głęb
szego wejrzenia w sprawę. Poza tern nie można 
wcale wątpić, że w czasie zbliżających się sesyi

go celu. Co do terminu istiriufo młędzy 
Niemcami zupełne porozumienie. Cali

parlamentarnych, w czasie wyborów 
skich, da się zauważyć oddziałanie na a01"  
pacyfistyczne. Dowodem tego. że

RZĄDY KOALICYI SAME BOJĄ SIĘ TB®1* 
ODDZIAŁANIA,

jest nerwowy pośpiech, z jakim 
Balfour, jak niemniej i pośpiech, z jaki* 
menceau wygłosił swą mowę. Odpowiada^ ■ 
te mowy taliiemiż mowami nie miałoby i ‘ń- _

"  &
datuje erą nie od dziś f nie od wezorij. -

BYŁY TAKŻE I PEWNE RÓŻNICE W  ^  
MOWANIU,

lecz nie dotyczyły one terminu Niemiecki®
ska osiągnęły linię Hlndenburga. U lii. 
one. To są momenta, które trzeba wykorzy*”  
jeżeli się chce działać. Któż może powie****! 
kiedy nadarzy się następna stosowna 
Jest jednakże naszym obowiązkiem dzieł**, 
całą powagą, a nie wyczekiwać nieczynnie- 
calem zaufaniu w siebie samych i w n*s*4 
tuacyę wojskową, nie powlonlśHy zafllfcC*T  
niczego, co aogtoby zbOtyc pokój. W y»*"^  
noty było krokiem w tem znaczeniu, lec*

TRZEBA BĘDZIE JESZCZE COS INNB<** 
UCZYNIĆ.

ty Niemczech ! u nas stać się mogą P*” -Llurr.rzeczy, co mogłoby doprowadzić do 

dzić co do tego, te prawdziwie wielkie '
wania sytuacyl. Naturalnie nie możemy 8̂ ,

- oo u u ccgUj łc jfianuóimc nrciłUŁ a
ści połączone są z kwestyaml terytoryaW**

Jeżeli idzie o daną chwilę, nota osiągu?** -  
co było jednym z jej celów u b o czn y ch , Ż9 ę  
łożenie po obu stronach stało się Jasne*-_  
żeli kroku mego nie uwieńczył sukces, 
jacy już teraz drogę do pokoju, to ni® \ 
szkodzi mi tow kroczeniu dalej drogą, n* 
wstąpiłem. Naturalnie nie znajdziemy 
miast po temu stosownej chwili, jcdnakff*! 
żeli chwila wyda się nam stospwną. będ**®^ 
działali w najpelniejszem porozumieniu * 

rzymierzeńcamie wątpić, ze w czasie zbliżających się sesji m^przymJerzencam:.

Plan utworzenia wielRelel Chorw aci
z  arcyksieciem na czele.

( Telefonem od hor. , 'Govm-Krnhowskłefjo“ ).
Wiedeń, 24 września.

Na czoło wszy sitki (dopraw  aktualnych wysu
nęła się obecnie w Srejszych kolach politycz
nych kwestya pohidniowo«lowiańska. Konfe
rencje w  tej eprawie trwają dalej. Dotychczas 
nie zapadła jeszcze żadna decyzya. Jak słychać, 
rząd węgierski nadal trwa przy zadaniu przyłą
czenia Bośni i Hercegowiny do Węgier. Bośnia 
i Hercegowina otrzymałyby pod względem pra
wno państwowym podobne stanowisko, jak 
Chorwacja i wybierałyby 30 posłów do sejmu 
węgierskiego. Plan ten spotyka 6ię jednak z opo
zycja rządu austryackiego, który, jak twierdzą, 
skłania się raczej do projektu pouczenia Bośni 
i Hercegowiny z Chorwacyą i Dalmacją w jed- 
den autonomicny kompleks krajów. Ten projekt 
zapewniłby przewagę żywiołowi chorwackiemu, 
projekt zaś węgierski —  żywiołowi serbskiemu.

Z Budapesztu donosi tutejszy korespondent 
,.X. Fr. Presse" o rozmowie lir. Tiszy po tegoż 
powrocie z Serajewa i Zagrzebia. Tisza pertrak
tował z politykami wszystkich stronnictw i miał 
też sposobność informować się bezpośrednio o 
nastrojach ludności. Członkowie koalicji serb- 
sko-chorwackiej i politycy bośniaccy z oryepta- 
cya serbską oświadezv!i się za połączeniem Bo
śni 1 Hercegowiny z Chorwacyą, owi zaś polity
cy w Cborwacyi i Bośni, którzy są za kursem 
chorwackim, powiadają, że byłoby to tylko wó
wczas wskazane, gdyby w anektowanych kra
jach zapanował istotnie kurs chorwacki, o ile 
by zaś miał zostać zatrzymany dotychczasowy 
kurs serbski, to chorwaccy politycy oświadczają

'B r n u  u a ib u  w n w r  'w ®  jp

się za przyłączeniem Bodni i Hercego**®^ (

Sławonii oświadczają się
Węgier. Chorwaccy politycy w Chor^ 8

przeciw
lityce z austryackimi południowymi Sło^n ? j-r
Hr. Tisza złoży monarsze referat o 
droży. Sadzą, ie  referat ten wpłynie da®#®?1 
na dalszy tok konforencyi. jjji

„A z Est" donosi z kół politycznych, i 0 *5 
projekt rozwiązania kwestyi południo^T g 
wiaóskiej przedewszystkiem w ten 
Bośnia i Hercegowina wraz z Dalmacyą 
przyłączone do Chorwacyl. Powstałaby 1* 
wielka Chorwacja, a na czele tego n o ^ ^ 0, 
ru prawno-państwowego miałby stanł0 
arcy^siążę.

Włochy protektorem
poł. słowiańskiego,

Berno, 24
..Petit Parisien" donosi: Włoskie P jjJ*

gabinetowe jest zażegnane, Zwycięż] _ ijjjj 
trywanie Orlanda i Bksnlat-irgo. 
oojąe rolę protektora południowych 
Wydano w tym duchu notę do. sPrz^*eMfA 
ców. Nota oświadcza. żu rząd wioski P ^ p  t
ruch poludniowo-slowiański, zdążający Jjt 
tworzenia samoistnego państwa, bo 011 1
powiada inteesom trwałego pokoju. ,

Bośnia i Hercepnwina kraj*̂  
autonom’R7nwmi

Wiedeń, 24
Wbrew twienlzeniom koalicji, żc P)a 

łączenia Bośni i Hercegowmy do V>ę-?*cr



Numer 85.

tyko poddaniem szczepów pohuTniowo-sIoy rtn- 
tyich pod panowanie Węgier, stwierdzają z na
ciskiem. żc na wypadek, gdyby plan poląc/.ejna 
■Ośni i Hercegowiny z krajami korony vo_.or
skiej miał by i- przeprowadzony, nie równałoby 
*'ę to wcale zupełnemu wcieleniu tych krajów 
ćo Wr-aioT. Bośnia i Hercegowina pozostałyby 
bajami, rządzonymi autonomicznie, z własna re-_

„GONIEC KRAKOWSKI** Si/, 7.-

prezentacyą parlamentarną, a ich stosunek do 
Wggier ułożyłby się tak samo. jak obecny sto
sunek Chorwacyi do Węgier. Co się tyczy pyta
nia. czy Dalmacja ma być przyłączona, do Bośni, 
to dotyc-zy ono przede wszystkiem rządu a Filtry a- 
ebiego, lecz i co do tego nie powzięto jeszcze 
ostatecznych planów.

Ukraina podwyższa taryfy ko'ejowfi o 800 proc.
I.wów, 24. września, 

traktacie pokojowym z Ukrainą zastrze- 
sobie mocarstwa centralne, że kwestya ta

ty! uregulowaną zostanie osobną konweneya.
’ konweneya ta nie

natomiast zawarto
. niew indom ech przyczyn 
^yw la  jeszcze do skutku, natomiast zawarto

f  łątkowy układ gospodarczy, który do poko- 
chkbowego miał jeszcze przydać wiele mię

sa, tłuszczu i tym podobnych smakołyków. Otóż 
pierwszym zwiastunem oczekiwanych z Ukrai- 
nytransportóv iesi niesłychane podwyższenie 
tamtejszych J f r  kolejowych. Z kompetentne
go źródła d l^^R ijom y się, -że to podwyższenie 
dochodzi do <?bi» prc. W  ten sposób zabiera się 
Ukraina do utrwalenia stosunków handlowych 
z środkową Furopą,

Ukazanie kriilewiczaf iimuńskiego na 75-dniowy areszt.
(B. K.). Urzędowo: Król Ferdynand, jako ] 

«^ -y z *zy  wódz, ukarał królewicza Karola 75-^Iwyżtóy
wlowym ścisłym aresztem za przekroczeni 
Rtepisów wojskowych. Odsiadywanie kary już
"S rozpoczęło. Czyny, stojące w związku z tern 
**estępstwema, będą naprzód rozpatrzone co do 

Tgodności, potom zostaną osądzone, a po

tem wyda się zarządzenia, podyktowane intere
sem kraju 1 dynasty?. Przestępstwem, za które 
królewicz został ukarany, było samowolne opu
szczenie swego garnizonu. (Jak już donosili
śmy. królewicz Karol urlał się do Odessy w ce
lu wzięcia ślubu z wybranką swego se-ca —  
przyp. red.).

Niemcy chcą roJrowa* w  s»rawio 
Alzacyi i Lotaryngii.

..C otrrr K rrin icsJr.rfin“ ). 
Wiedeń, 24. września. 

gjMc donoszą z Berlina, w tamtejszych kolach 
•^tycznych senzacyą dnia jest artykuł kiom-

Politycznego redaktora „Yoss. Ztg.“ , .To
to  Bernharda, który jak wiadomo jest mę- 
' zaufania Ludendórffa. Otóż Bernhard o- 

icza w tym artykule, io  Anglia ostatecznie 
ZMadę, że solidaryzuje słę z Francyą 

|ty**wie Alzacvl I Lotaryngii. Wynika to bo- 
^  * mowy Baifoura. Bernhard wobec tego 

^ada, ło Niemcy w stosunku do Francyi by- 
f  skłonne ewentualnie trzymać słę takiej sa- 
1 Polityki, jak wobec Rosyl. Nie można wpra 
’ie ani myśleć, ani mówić o odstąpieniu Alza

cyi i Lutaryngii, ale możnaby w Niemczech" za
stanowić się nad kwestyą, czy niema jakiejś 
drogi, na której ostatecznie możnaby usunąć 
nienawiść między Francyą a Niemcami, która 
powstała na tle ałzacko-lotaryńskiem. Zdaje się 
że byłoby to móżliwe na podstawie bezpośre
dniej wymiany zdań. Oświadfzenio Beroh.irda 
w „Yoss. Ztg.“  wywołało w Berlinie ogromna 
wrażenie, bo wiadomo, że Bernhard dotychczas 
jako mą.ż zaufania Ludendórffa, stał ro  stn-nio 
wszwoniemedw i był rzecznikiem polityki aiic- 
ksyinej. Powszechnie zwracają też na to uwagę 
że artykuł ten porawii się właśnie w Tym amym 
dn*u, kiedy opublikowano wywiad W olffa z hr. 
Burianem.i .

nastąpi wyjaśnienie kryzysu kanclerskiego.
od kor. ,'Gcwca Krakowsk''ćao“ ), 

Wiedeń, 24 września, 
dzienniki tutejsze donoszą zgodnie

flina,. ze prawdopodobnie już dzień dzisiej-

K1 * ° rryniesie wyjaśnienie przesilenia kancler- 
bo ,i»i4

4 NCLER2  HERTLTNG W YGŁOSI MOWĘ
'ttói° v'71-eJ komisy! sejmu rzeszy.

s'^’ potem nastąpi ostatecznePodzie;

Rwanie sic Stronnictw. Przez cały dzień 
i**y trwały dalej narady poszczególnych 
Berlińe]u korespondent ,.N. Fr. Prcsse“  

powziętą będzie prawdopodobnie 

ÓBA ODROCZENIA PRZESILENIA, 

na razie pozostałby w urzędzie, ale wi- 
L^jler* Payer objąłby znaczną część agend 

które z reguły spełnia Hertlłng. 
omiinacya Hertlinga była początkiem par-
aryzacyi rządu, teraz prawdopodobnie, zo- 

te uc,7v-! - - . - -
ffze

Uczyniony dalszy krok na tej drodze, a

OLANIE K ILK U  CZŁONKÓW PAR LA- 
u  MENTU DO RZĄDU.

sposób wzmocniłoby się stanowisko rzą 
% lobec sejmu rzeszv. Natomiast, jak s ię z 
{ f  « e  jest projektowana parlamentarza cy 

1 rem tego słowa znaczeniu, nzyU 
rządu, któryby bvl zupełnie zalczny 

zości parlamentarnej. Taki.przewrót mógr-
•wtualnie nastąpić dopiero po datezem 

'9®*ieniu stosunków wojennych. ^
^oelnisehe Ztg.“ , najwidoczniej z poiecema

kanclerza, zaprzecaut jakoby Hertli ig był się o- 
śwladezyl przeciw wstąpieniu socyalistów do 
rządu. Oświadczenie to jednak chwilowo jest 
ułnściwle bezprzedmiotowe, bo socjaliści o- 
świadcząją, "że wogóle nigdy nie rozważali mo
żliwości wstąpienia do rządu, na którego czele 
stoi TTetling. „Yorwaerts" oświadcza, że socya- 
liści wstępując do rządu, któia to możliwość 
nie jest bynajmniej wykluczona, uczyniliby to 
tylko w  tym ccln. aby dopomódz do umożli
wienia zawarcia pokoju. Zachodzi jednak kwe
stya, czy dziś jest to możliwe. Przesłanką n- 
driału socjalistów w  odpowiedzialności za po
litykę państwa byłaby przeto daleko sięgająca 
zmiana noMtykl państwowej, połączona ze zmia
na systemu.

Berlin. (B. K ) Przygrywką "do rozpoczyna
jących się dzJS narad komisy! głównej, były 
wczorajsze obrady frakcyi w gmachu parlamen
tu. Szczególnie interesowano się konlcreneyą 
socjalistów 1 centrum, ponieważ nrhwahz tych 
stronnictw są dla stanowiska rradi rozstrzyga
jące. W e wtajemniczonych kr łach politycznych 
utrzymują, że nłe należy się obawiać przesilenia 
rządowego mimo podszczuwań niektórych dzień 
ników. Zwlaszt za liczą się z tem. że oświadcze
nia krnclerza państwa w k o m isc i głównej wy
padną po myśli życzeń socyaltstów, mianowicie 
w kierunku zaznaczenia terminu rokowań w 
sprawie pruskiej reformy wyborczej. Jak w Ko
łach parlamentarnych słychać, ua konleren- 
cywcti stronnictw większości omawiana kwf spra
wa ewentualnego 1 tąpiuda socyaltstów do 
rządu.

Dalszy odwrót Bułgarów,
Zofia (B. K  ).fcomunikat sztabu generalnego 

z dnia 21 b. m.: Na wschód od Czerny nasze je-< 
unostki odparły kontratakiem kilka seriukiclt 
oddziałów. W  klinie między Czerną a ŚYardarenc 
toc/zą się walki z wielką zaciekłością. Po krwa-i 
wem odparciu w ostatnich diyash angiclsko-gre, 
ckieh ataków na nasze stanowiska koło Doirauj 
działalność bojowa na tym froncie osłabła, *' 

Zofia (B. K.). Biuletyn o oporacyacu z dnia 22 
b. iu. donosi, że wskutek cofnięcia frontu w kąs 
cne między Czerną a Wardarem cofnęliśmy także 
przytykające jednostki dojowe do nowych sta
nowisk na południe od Prespa i na północ o,l 
Dojran.  ______________________

Trocki obiecuje Czecho - Słowakom 
ainnestye.

Helsingfors, 24 września, .. 
Trocki wystosował do Czecho-Słowaków pro

klamację, w której donoBi, że gotów jest wszy
stkim czesko-slowackim żołnierzom, którzy zło
żą bron, aać amneer

Kronika telegraficzna.
„W ŁAD ZA  NAU W Ł a DZĄ**. W  sprawie za

mierzonego nielegalnego wywozu 7 wagonów 
mąki i sucharów przez austryackie I niemieckie 
nładzo wojskowe, dowiaduje się wasz korespon 
dent, zo na skutek rozporządzenia namiestnika 
wagony te zostały we Lwowie zatrzymano 1 
sprawę legalności wywozu paruczono krajowe
mu urzędowi gospodarczemu.

W SZYSTKIE CZESKIE DZIENNIKI BaR 
DZO STANOWCZO POTĘPIAJĄ W YD AN Y 
PRZEZ RZĄD ZAKAZ ŚCIĄGANIA PODAT
KU NARODOWEGO na czeskie cele kultural
ne. Oświadczają, że zaha.7. ten opiera się na bez
podstawnych domysłach i przypuszczeniach ca 
do celu tej zbiórki. Tylko szowinizm niemiecki 
mógł się w tem dopatrzyć narażenia praw pań
stwa, Zakaz ten jest nowem prześladowaniom 
Czechów, przeciw któremu należy podnieść w  
nore4ożnv protest,

STR VJK D RUKARZY W  CZERNIOWCACH 
Z powodu zaUrga o podwyżkę płac, wezrra] w 
Lzbrniowcach we wszystkich drukarniach wstrzji 
mano pracę i dzienniki nie w: szły. 1

HELFFERICH NIE CHCE BYC AMB \SA- 
DOREM. Minister Helfferich, na swój wniosek 
został złożony z misy i _ reprezentacji dyploma
tycznej Niemiec przy rządzie rosyjskim. Na zy- 
czenie kanclerza państwa, oświadczył Helfferich 
gotowe 5ć podjęcia dawnej rwojej czynności, mia 
nowicie prowa lżenia gospodarczych prac przye 
gotowawezreh do rokowań pokojowych.

B. MINISTER AUSTR. OFIARĄ KATASTRO 
F Y  KOLEJOWEJ. „BerL Ztg. am Mittag“  do
nosi o drezdeńskiej katastrofie kolejowej, że o- 
fiarą jej stało się 32 zabitych a 28 ciężko ran
nych. Wśród rannych znajduje się b. austryacki 
min. handlu, Beerareither, który odniósł lekkią 
wewnętrzne obrażania.

WS7F.CHR0SYJSKĄ KONFERENCYA KO' 
MUNISTÓW LUDOWYCH.^.Izwiestia" podają 
że dnia 21 hm. nastąpiło otwarcie wszechrosyj- 
skiei konferencyi partyi komunistów ludowych) 
P-zvbyło 36 delegatów. Zastępcy petersburskiej 
lewicy socyalno-rewolucyjnej oświadczyli, że 
ich partya piistanowiła przyłączyć się do nowej 
partyi komunistów ludowych, która to partya 
bolszewików popiera.

SENZACYE AM ERYKAŃSKIE O ŁODZIACH 
PODWODNYCH. Dzienniki amerykań-kie z sier
pnia donoszą nodziennł} o operacyarh niemic-1 
ckich łodzi DoJwoJnych na wybrzeżu amerykaS- 
skiem. Łodzie te czyhaja głównie na parowcol 
przewożące do Emopy naftę i przed 'zatopieniem 
parowców takich same się w  nią zaopatrują; 
Zniezezj ły  także dwa połaszenia kablowe. 
niki podają różne senzacyjne szczegóły i tak aj 
p.. że newien kapitan zatopionego okrętu amó- 
rykańskiego, który prz<fz pewiein czas był jeń
cem niemieckiej łodzi podwodnej, w jak i ł  czas 
potem w  nowojorskiej reetauracyi spotkał ofi< 
ef-ra niemieckiego z tej samej łodzi zajmującego 
się widocznie zbieraniem informacji. Inny jenie? 
opowiada po powrocid, Że pewien oficer niemiC' 
e-ki w  łodzi opowiadał mu. i i  dwa Jata temu byl 
w teatrze w  Nowym JotIoi i na dowód ̂ pokazuje 
mu. lilety. z odnośną datą,



Str. 8 „GONIEC KRAKOWSKI* Nv. 85,
Nadżupan i  afttorka.

Budapeszt, 23 września.
Dzienniki węgDnakie przytaczają następujący 

list pewnego luidżupana do aktorki, o niezbyt 
•/.resztą wielkiej sławie, nie szczędząc przytem 
initurahiie cierpkich uwag' pod adresem autora 
tego hombasiycznego pisma:

.,-Upoważniony przez komitet ratunkowy w 
'A rad z ie , którego celem jest niesienie doraźnej 
pomocy osobom, dotkniętym wojną, przesyłam 
fan i —  w odpowiedzi na wniesione dawniej po
danie - kwotę 1000 koron, jako zapomogę na 
•/ukupno na zimę ubioru, oraz materyalu opało
wego.

My, Węgrzy, potrafimy pięknie deklamować,

wesoło bawić się, urządzać wspaniałe jubileusze 
i pogrzeby, na których wygłaszamy piękne ne
krologi i zasypujemy trumnę deszczem kwiatów.

Podobny pogrzeb, naturalnie urządzony ko
sztem miasta, należy się tajcie i Pani, temu roz
kosznemu słowikowi, który przez tyle lat roz
weselał swym boskim głosem mieszkańców na
szej prowincyonalnej stolicy.

Przekonany jednakże, że ze względu na panu
jące obecnie stosunki i sytuacyę, w jakiej się 
Pani znalazła, będzie Pani wolała doraźną za
pomogę obecnie, aaiiżeli szumny -pogrzeb pó
źniej, przesyłam równocześnie pod adresem Pani 
jako zasiłek kwotę 1000 koron, dodając, że su
mą tą dostało obciążone kont^^^yszlego  po- 
grzobu Pani'1.

Z S A T Y R Y  W ARSZAW SKIEJ.

T e i powód...

—  Francuzi muszą być bardzo źli na
co w.

-  Dlaczego?
— Eo Niemej’ mają ich na tyłach, 
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Tempora mutantur ot nos niutamur la iHB*

F r y z y e r: 
góry?

P r z y j e z d n y :

Clky mam postawić

nie. T o  się na nie 
wszystko, eo się pięło do góry. teraz robi klałNA 

„Muc/ul' ‘ U''>ra?/lW& ■ '  
- O --------

n
A T  Ą TT Spó łka  z ogr- por.

A L B A  R R A R O WM  UL. SZCZEPAŃSKA 7.

• r W SULKIE ARTYKUŁY ^

2 łóżka dębowe z rzeźbami, szafka nocna z marmu
rową płyta do sprzedania. Wiadomość: piacor 

ślusarrla. ul. Basztowa 14. 545

Do sprzedania motocykl marki Puch o sile 8 ftP 
w bardzo dobrym stanie Łanio do nabyci i. Wiado

mość: Rakowicka 7, oglądać można oJ 4—6 wieczór 
w firmie pana Fodnickiego. 546

D1”,wdowy z towarzystwa, inteligentnej, przystojnej 
nie biednej, poszukuję w celu matrymonialnym 

urzędnika na rządowem stanowisku o zacnym i szlacbe- 
trym charakterze wyżej lat 50, kawalera lub wdowca, 
bezdzietnego lub z 1 dzieckiem. Zgłoszenia miejscowe 
pod ,Wanda Schmit* do Admin Gońca Krat. 547

O przedem
O  nrześciera

tanio dużą skórę łosiową do użycia jako 
prześcieradło na łóżka obozowe zabezpieczające od 

wilgoci i robactwa. Oglądać można od godz. 1—4 ;1 
Krupnicza 14, I p., pokój Nr. 22. 54S

•wlneśó z ogrodem i parcelą ul. Królowej Jadwigi 
1. 30 do sprzedania. Wiadomość: Szlak 1. 20. I p. 

właściciela. 523

A b la d y  domowe nadzwyczaj smaczne dla inteligencyi 
V  po 6 K na miejscu i do domu wydaje knehma do
mowa przy ul. Kremerowskiej Ł, 6. porter na lewo. 623

IT g ln ą ł pies żółtej maści wabi się .Miluś*. Znalazca 
m l otrzyma sowite wynagrodzenie. — Zgłoszenia pod 
,A. B.« Daj wór 20/1. 536

Da m  2 0 0  K a r o a  za wyszukanie spokojnego miesz
kania z 2—3 pokoi, kuchni z światłem elektrycz- 

nem i przynalsżytościami blisko rynkn. Zgłoszenia pod 
.Mieszkanie 200* do Adm. Gońca Krakowskiego. z

z działu bufetowego z rozpoczętą praktyką 
poszukuje zaraz posady. Zgłoszenia pod .Chłopiec*

- - - - - -  535

y ^ h łc p l e a
w  poszukr 
'do Adm. Gońca Krak owsLiego,

c k o ju  kawalerskiego umeblowanego — ewentualnie
wspólnego — poszukuję od 1. października. Zgło

szenia z podaniem ceny pod .Pokój* przyjmuje Adm. 
Gońca Krakowskiego. 549

f l l e ż l e ,  . . .
W  dob ych warunkach we wschodniej Galicji.

większa ilość 
eh w i t j i

bn-Jowl M. Rohatyn Lw ów , Sakramentek 24.

otrzymają z miejsca pracę ua 
Firm *  

643

■talerzy oraz chłopców do praaiyki nrzjjmia arty
I  styczna stolarnia PazJona, Kraków- Krzyża lf>. 610

Taniej nif wszędzie! 
l M ć ! £ £ ~ y
Już d lii »;g im  
zBimy wylaczju 
Z AUZbf polskiej 
f irm y  pochodzą

cy, jest 
„ L U W A X * ,  pra- 
k fycznj przyrząd 
dla każdego do 
zeszywania skóry, 
pasów, o b u w ia ,  
płótna, płacht w o
zowych, worków  
itp. Niezbędne dla 
wszystkich. Pełna 

fr.a iaucya . P o lsk i sposób  
u ż y c ia ! Cena 1 sztuki z rozj 
maitemi igłami- zwojem nici 
K  5‘- 7. przesyłką, 5 sztuk
K  22 j0. Z a  zal o Ś0 b. dro
żej. Fabr : D om  H andlow y

M. Pierożek i Ska, 
K raków , u l. Ilarm elick  > 9. 

O ddzia ł 24. 242

Prawdziwe tylko z wybitą  
naszą firmą na rączce.

DO 1000 K
za mieszkania z 4— 6 po 

koi w  śródmieśe.n przy 

plantach. —  Zgłoszenia  

Rosrnbe-g, ul. D inga 64

POSZUKUJE sio koblot 
do rozaeszeal* gazet. 
K lsdemaść w Admin. 
Og ż o s  Krokowskiego.

„LUX“
Krakdsr,

plac Dummikaśskl L. 2
(róg SłoUrsŁiąj) Te!. JtóSj.

S k ł a d  p rzjŁa rćs  
do światła eloktr.

I dzwenk6w 
a l e k t r y e  m y c h .

m m m

T O A L E T O W E  „ „
p e r f u m y , K r e m y  i  p u d * *

W y sy łk i na p ro w in c ję  po  cenach hartow nych  wysyłamy za zaliczką od s w k *  r !> »

CaBialnla, wapialala. fabryki ■sebówobF'®^ 
kiujs, plany wykonają, — 20  ItU s  Pr^ ” ^t

K a z łm la r s  T ok a rk i ^
ceramik wydziału Budow lanego dla odbudowy ■

dla miast, gm fi, foton  w  

fabryk, domów prywatnych, 

P O M P y  wszelkiego rodzaju, STUDNIE w ier

cone I kopane, dostarcza, buduje i reparuje

I n ż .  J Ó Z E F  S C H R O L L ,

FILIA; KRAKÓW, ul. PAWIA L. 8 . — Zbadanie 
sytuacji na miejscu i kasztorjsj darmo. 262

Złoto, srebro i brylanty
monity — złote zegarki i wszelkie stare kosztowności;

kupuje i płaci hajwyższe ceny 620

Emil Goldwasser Kraków, Grodzka 25.

SUCHOTNICY!
Piersiowo choizy, — Piucno chorzy, — Ast
matycy, — Skrofuliczni, — Bezkrwlścl, Cier

piący na błędnicę.
Nareszcie wynaleziono środek, przynoszący dawno upra
gnioną uigtj w  wyn ierionycb cierpieniach i Wyler Zt™:' 

tyeL chorób aapomocą 481

Wapienno-żtiazistego SYRUPU apt. Vertes’a.
Okazał się już u setek tysięcy cierpiących jako znako
mity środek, a najpo »  żui< jsi profesorowie i lekarze sto
sują go  i poleca^, ,n  i  skntoczne 'ekarstwo w  wym:e- 
niunych chorobach, jakotei do  koklu
szu, angielskiej choroby rhachitis), 
plucia krwią, chudnienia, eborób ko
biecych i stawów, znużenia i w rezer- 
pania, Każdego rodzaju. —  Z  powodu  
przyjeu n t jo  smaku i zapachu zażywa
ją  go  rhętnio nawet najwybreuuiejsze 
podniebienia dzieci. T *  "  Wojskowi 
wracający • pola w ilki, wyczerpani i 
wycieńczam zażywają go  ze szczegól
nym upodobaniem i zc Zuakomitym 
pożytkiem dla wzmocnienia i uzdro- 
wiin ia  osłabionego prte i trudy wojen
ne erg anićRlu 1 floszeczka kor.
12‘10 opi tnie: 4 flmszerzki wymagane 
zwykli do zupełnej kuracyi, za nade łamiem naprzód  

należytości koron 32'10.

Do nobwcle tylko u L. VERTER8 'A , Apteka pod 
.PI. łym Orłom**, Luge* 780 Baatf.

w  Lublinie. K rato  wsio e-PrzedmieśeU

M A T U  _

KURSA M ATURKZHE ROCZNE iZ - L B ^  
■  W IE C Z O R N E  W 
i P O P O Ł U D N IO M '
tfpisy o Kierownika ul. J ai odowskict 2®* ̂

w godzJaach od 61/,—71/, wi0020rob-

\ JERRY’SK
Z  O G R . PO R .

\  K R A K Ó W , Fltryafcka 28
%  L W Ó W ,  S y k i t a i k a  2,

J j l  posiada na ihłodłio w wielkim ■ fW **

k j m » l e t a <  aaarykadtfcit

URZĄDZENIA BIUROFT 
Z  i GABINETÓW MĘSKICH.

stylowe g s ra U u j MobobOt
ta rżane pluszowa, gobesorf*

I  we, sukienne; kompletne »ty
B lowe sypialnio I Jadalnia;

większa ilość łużek wraz z sian '
B  nikami i tzafkam.* nocnomi, na*

■  dających się do  urządzenia pen-

syouatów, hulelów, burs etc-

w . v  . *  . *

I TELEGRAM! FIRMA

H E W R T r E :

E -O H T H B IM E R  .#!
KreUAw, ul. iw . Tomasze I. 8 . — dostarcza natychmiast w każdej ilości hurtownie »

BBN

4 b |  f l T i f  A  F I  K .‘ J P T R l V f * y K t f  kompletnie niklowane, pieAriiej joke*«> 
J w M b M ia i f lm f lt  H m u I *  1  K  I  w Ł I a E  wszystkie napięcia prądu.wszystkie napięcia prądu.

w najlepszym 8*'ajieęszyn »•*»
Nr- 3. i N r. t

TRZEPACZKI SflRS1
do pieców kuobonnyoh
z najlepszego materyalu g j j

owocuw, thliZCZI i klrtstll. bardzo praktyczne 
w  każdem gospudirstw ie domowem niezbędne

W ysyłki uskutecznia się codziennie . f j s {
pocztą koleją za zaliczką po nade- 7lt lirthWI łn t lin r M u l i  '  
stanu '/e należytości przy zamówieniu

MASZYNKI do MIELENIA MIĘSA 
UAGI kuctasnne TRZEPACZKI

POGRZEBACZE 
WYCISKACIE

W ysy łk i uskutecznia się codziennie .
Ceny najPrZyStCPniSjSLB pocztą i koleją za zalirzką po nade- Za dabry towar recni
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